PRENUMERATA: 
Miesięcznie Mk. 4.50. Kwartalne Mk. 13.50, 


Prenumerata przes pocztę zaiesięcznie Mik, 4,50, Kwar- 


falnie 1340 


Cena numeru pojedyńczego 20 fen: 


$ 
4 
4 
4 
lo 
6 


1643, Vontedziałek 25 Listopada 1913 r. 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 86. 


Rok I. 


CZŁCSZENIAI 


Zwyczajne: 05 fen, z} wiersz petito 
"w Poh BŁóŚĆ czpalt). petitowy jednoszpaltowy (na 


Drobne 10 fen. ra wyraz, najmniej 1.00 Mk. 

Nadesłane przed tekstem 2 Mk. w tekście 2.50 feny po te- 
ktcie 1.50 fen, za wiersz petitowy (atr. 4 szp.). 

Nelrologi: 1— Mk. sa wiersz peutowy (str. 4 szp.) 


nym stróże podlegać będą, 


Prace. 
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Olbrzymi szmat ziemi państwa nasze- 
go leży odłogtem, panuje jeszcze dezor- 
ganizacja, chaos, 

Rząd stoi przed olbrzymim nawałem 
zadań, które mają być w jaknajszybszym 
czasie załatwione. Na pierwszy plan wy: 
suwają sią sprawy wojskowe i admini- 
atracyjne. 

í Bez odpowiednio licznej, przesiąknię- 
tej glęboką wiarą i zapałem armji nie mo» 
ża być mowy o utrzymaniu bezpieczeń: 
stwa granio państwa polskiego i bezpie- 
czeństwa wewnętrznego. Liczna armjn, 
jak dzisiaj, powstająca chwilowo drown 
„dobrowolnej rekrutacji, meże najwymow- 
niej zaświadczyć o dążeniach warstw lu- 
dowych i © zrozumieniu p'zez nia hica- 
łów wolpościowych, dla uzyskania których, 
gotowe są one na wszystko, 

; Szybki I wielki napływ ochotników 
do wojska będzie miernikiem naszej doj- 
rzałości narodowej. Giną przeszkody, któ. 
re nie pozwalały nam na odpowiedni roz 
rost naszej siły zbrojnej, prysła przemoe 
obca. znalazly sią w rękach naszych od 
powiednie środki techniczne, mamy rząd, 
do którego powinniśmy czuć bezwz:lęlne 
zaufanie, czas więc najwyższy wznieść tę 
moc, która z dłoni naszej niepozwoli 
wydrzeć owoców zwycięstw, a przeciwnie 
umocnil je odpowiednio, 

i Talentem organizacyjnym komendan- 
ta Piłsudskiego natchnione kadry oficer- 
skie, z eueszją wzięły się do ujednostaj- 
nienia wszystkich poczynań wojskowycu, 
do przekształcenia całej organizacji na- 
Bzej armji w myg! tradycji i eharakteru 
naszego narodu, Zespolone w jedną nia- 
sę lużne organizacje wojskowe polożą 
kres niepotrzebnemu naprężeniu wysiłków, 
ujma wszystko w jedea schemat organi- 
Bacyjny. 

Zapał idący od młodzieży akademie- 
kiej, od ław szkolnych, od murów miast, 
powinien się przenieść do fabryk i war 
sztatów, powinien pójść poprzez wsie dā- 
Jekie, tworząc prawdziwy cud, armję wol- 
ną wolnego ludu polskiego. 

Drugą niemniej ważną rzeczą jest 
sprawa administracji państwowej i życia 
samorządowego, Rozczłonkowanie nasze- 
po organizmu narodowego na kilka czę- 
ści, rządzących się różnorodnymi ustawa- 
mi, a nie posiadaiących przeważnie swoj- 
skiego aparatu administracyjnero, stwa- 
rza dzisiaj zamęt, z którego wydobyć się 
nieadraza bądziem mogli. Bardiikiem, 
ułatwiającym znacznie możność przetrwa- 
nia okresa przejściowego jest znaczny 
Wzrost świadomości narodowej i społecz 
nej wśród wszystkich warstw a praedo- 


- Rozporzadzenie, 


Dla dobra I bezpieczeństwa ladności wznawiam zaniechaną podczna wojny służ- 

stróży nocnych; w tym celt grupy złożone nie więcej, jak z 20-ta domów pię- 

trowych, lub 40-tn parterowych, ewentualnie z pośredniej cyfry domów różnych, 
uwzglądniając powyższy stosunek, będą utrzymywać jednego stróża nocnego. 

Grupy będą wyznaczone przez Komisarjaty Milicji Miejskiej.  Kontyngensu stró- 

ży nocnych dostarczą komisarjaty i tym też pod względem służbowym i dyscyplinar= 
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e Komisnrz Randu 
Goiński. 


jego w rząd dzisiejszy I niezłomną wola 
przylacia mu s pomocą drogą akcji samo= 
rzuśnej. ZPEPBŁYE Na 

Z wielu stron kraju słyszymy odgło 
sy prao dokonanych, dobiega nas wieść 
radosna, 46 przy zachowania calkowitym 
ladu 1 porzątsu lud zaczyna brać w recs 
swoje gospodarką gminną i powiatową, 
nsilując prowadzie ją przy pomocy czyn- 
nikow fachowych. Rozrost dążności sa- 
inorządowych, idących od dołu stwarza 
znbezpieczenie trwułości naszej egzysten* 
cji państwowej | narodowej, wdyż mówi, 
że siły drzemiąca w ludzia wstają obw- 
dzone nie do grfomienia, burzenia dorobku 
narodu, lecz do budowania i przekształ- 
cenia twórczego, 

Więc nie zawałą i przeszkodami do 
nieprzebgeia irzeba słać drogę rządowi 
polskiemu, nie utrudniać jego gzmudnych 
dni, nie psuć mu pracy, lecz zapomniaw- 
szy o ciasnym partvjnictwia we współ- 
działaniu znaleźć ujście dla swych zasv- 
bów i uzdolnień. 

Szczęściem bowiem |Jest, że w chwi- 
lach przełomowych zawezwany być może 
do pracy rząd, który poczynania swoje o- 
plera na ludzia i jego miły pragnie zdo- 


być dla życia narodowego, oraz odrądza- 


jącego się państwa, W silnej armji na- 
rodowej, w sprawnej organizacji Życia 
państwowego wszyscy BStwarzamy sobie 
jednakie zabezpieczenie dalszych możno- 
sci rozwojowych, dalszej możności budo- 
wania I twórczości, 

J. Kuncewicz. 


Przesilenie w rządzie niemietkim. 


Zacięta walka dwuch kierunków socja- 
listycznych. 


Za kulisami polityki niemieckiej sta- 
oza sią w ostatnich dniach gorąca, namig 
tna walka na noże, 

Ścierają się dwie grupy—dwa pote- 
tne obozy. Z jednej strony staje do 
walki Scheidemann, Ebert i Landsberg ze 
wszystkimi zwolennikami swymi z pośród 
oboża socjalistycznego, wspieranymi przez 
partje demorratyczne 1 masy amiarkowa= 
nego kierunku, a z drugiej strony wysu- 
wa się skrajna lewica, która znalazła po~ 
parcie ala swego hasla, zwalczającego 
konstytuantę m kół robotniczych i żoł- 
nierskich. r 

Gdy te ostatnie powzięły na walnem 
zgromrdzeniu reprezentantów swych w 
Berlinia decyzję przeciwną zwołaniu kon- 
stytuanty, postenowili trzej niężowie ga- 
binetu Rzeszy, mianowicie Soheidemaun, 
Kbert i Landsberg, podnć sią natychmiast 
do dymisji, Rady robotnicze i żołrierskie 
najwsdoozniej na taki krok tych trzech 


wszystkiem u ludu, jest głęboka wiara | przywódców ludu nie były przygotowane, 


| uląkty nio wszelkich, momących x tego 
powodn nastąjuć konsakwencji | ed po- 
stanowienia swego odaląpiły na razie. To 
wylynęło na zmianą decyzji, co do dymi- 
aji Scheidemanowskiej, 

Czy stan tego tymczasowaco sałago- 
dzenia sprawy da się dlugo utrzymać wy- 
daje się rzeczą wielce wątpliwy, Z prue- 
mówień, wygłoszonych na zgromadzeniu 
w cyrku Buscha, wyntkałebg raczo?, że 
pomiędzy dwoma wymienionymi obozami 
walka mie tylko, że nie ustała, sle ża 
przeciwnie zaostrza się jeszcze bardziej. 
Radca pełnomocników ludu i członek ko- 
mitetu wykonawczego Rady robotników 
i żołnierzy Molkeunbnhr wułał na zebraniu 
tem ostentacyjnie: „Tylko po moim trapie 
przejdzie ĉa konstytunuty!* 

Po dluzich burzliwych dyskusjach 
odstąniono tym razem |eszcze od powrię- 
ola ostatecznej rezolucji co do obicia 
konstytnnnty 1 uchwniono zwołać ropre- 
zentantów wszystkich rad robotniczych i 
żułulerskich z calego kraju, aby tak wa- 
gna postanowienia nie zapadlo wbrew ich 
wolli wiedzy, Katastrofa została zaten na 
razia tylko powstrzymana, a nie zażezna- 
na zujełuis. Do rozprawy ostatecznej 
przyisć musi, a przyjdzie zapewne wcze- 
śaiej, aniżeli przypaszczamy. 

Tak radom robotniczym jak i ralom 
wojskowym chodzi na razia o zapewnie- 
nie sobłe władzy dyktutorskiej 1 ugsanto- 
wania fundamentu pod przyszły gmach 
rewnlucyjny, Dopiero wtedy, gdy będą 
miały pewność, że gmach ten nie runie, 
pomyśleć będzie można—tak dowodzą—o 
zwołąnia koustytuaaty, 


Najyyiszy wódz armii francug (jej, 


Clemenceau zwrócił sią do prezy- 
denta republiki z propozycją nadania ge- 
nerałowi Petain godności marszałka Fran- 
cji. Podniósł przy tej sposobności zaslu- 
gi gonerula w słowach następujących: 

„Najpiękniejszych czynów dokonał 
już był wieńy, gdy, stojno na czele armii, 
broniącej Verdun, zadał armji niemieckiej 
cios, od którero datuje sią upadek pate- 
gi militarnej Niemiec, Marszałek Forh 
zaznaczył, że stałe powodzenia uczyniły 
z generała Petain najwyższego wodza ar- 
mji francuskiej. Potrafił utrzymać aż do 
końca wojuy poczucia najwzuioślejszezo 
obowiązku, przez co podtrzymał ich siłą 
odporuości. Dzięki siedmiomiesięcznej 
walce o bezprzękładnem napięcia dopro. 
wadził swoje wojska do zwycięstwa, wspa- 
nialym wysiłkiem powalając Wroca, Jego 
zasługą jest, 2a potrafił utrzymać ducha 
żołnierza francuskiego w najcięższych na- 
wet godzinach, Zurówno jego łagodny, 
a stanowczy stosunek do podwłańwyci, 
jak i jego zdolności wojskowe, pizyczy= 
miły sie do ostatecznego zwycięBLwa, 

Ostatni jovo rozkaz dzienny przede 
stawia nam w pełnyin świetle tę piękną 
postać dowódcy francuskiego, który ostrze- 
ga wojska ewoje przed nadużyciem siły 
i zaleca im wspaniałomyślność w zwycię* 
stwie. Ilistorja wysunie go na czoło tych, 
którzy przez te cztery straszne lata woj- 
ny dowodzili armjami koalicji.“ 

Nadeszła godzina nadania generslo= 
wi Petain najwyższej nagrody wojskowej 
która tyleż zaszczytu przyuosi dowódoy, 
jak i armji zwycięskiej. 


Powrót wojsk polskich z frosta 
serbskiego, 


Pod kierownictwem podputir. Reckera 

i poważnej grepy oficerów polaków w cią 
| gu d. 101 17 0. m, przybyły do Nowogo 
Sącza transportami kolejawemi od swony 


hole p. p r bataljon nowosądec" 
ego p. piecho w łącznej lic 
KODOWA al 0. TACE 

Według opowiadań, po cofnięciu się 
z serbskingo frontu i przejścia Danajy 
usilował podp. Becker przebić się z tą 
siłą wojskową w pełnem uzbrojenia wraz 
z artylerją | trenami do Galicji, aby w ten 
sposób przysporzyć armji polskiej mater- 
jało. Wskutek stawianych trudności naj- 
pierw przez węerów, A potem przez ru- 
munów, zamiar ten nie ndał się, Ostate- 
cznin musiano się zdecydować na powrót 
przez Węgry, gdzie zatrzymano artylerję 
i tren, a piechotę rozbrojono. Usiłowane 
ogołocić żołnierzy z mundurów i obuwia, 
czemu Bię ci jedna stanowczo oparli, 
Wówczas węgrzy odmówili im udzielenia 
pociąców, Pod nanorem groźnej postawy 
rozgoryczonych żołnierzy w ostateczności 
ustąpili, tak, że wszyscy przyjechali kó- 
leją we wzzlędnie możliwych warunkach. 

Pulk 118 po posiłku w Nowym Są- 
czn odjechał znowu transportami do swo- 
jezo macierzystego miasta Krakowa, zaś 
„iwacziestacy* pozostali jak się wyrażaju 
z zalowołeniem. u siebie, pa własnej 
ziemi sądeckiej, dziś należącej do wolne) 
Polski: 


Telegramy. 


Zgromadzenie obywatelskie 
w K:akowie. 


Kraków, 24 listopada, 


W sobotę odbyło się w sali „So 
koła* wielkie zgromadzenie obywatelskie, 
na którem uchwalono rezolucję, domaga- 
jącą się utworzenia rządu trójdzielnico- 
wego, reprezentującego wszystkie war- 
stwy społeczeństwa i stronnictwa. Dzisiaj 
w poludnie odbyła się na ulicach miasta 
wielka manifestacja pod temi samemi 
hasłatni. 


Głodny Sląsk wała o pomoc. 


Kraków, 24 listopada. 


Prezydjum śląskiej rady narodowej 
wydało odezwę, w której wskazuje ne 
smutne następstwa, jeżeli Sląsk nie otrzy- 
ma pomocy dla swych zgłodniałych mas 
robotniczych w postaci żywności. Odezwa 
propcnuje, aby Sląsk wysłał na te ob- 
szary dworskie, na których ziemniaki nie 
zostały jeszcze wykopane, swoich robot- 
ników, którzy wszystkie ziemniaki wyko- 
pią, atoli pod warunkiem, że połowę tych 
zbiorów otrzyma Sląsk. 


Rokowania pokojowe. 


Berlin, 24 listopada. 


W sprawie rozpoczęcia rókowań poko- 
jowych otrzymuje „Vorwirte* nestępujące 
wiadomości : Rozpoczęcia rokowań w sprawie 
pokoju tyriczasowego należy sią zpodaiewać 
w czasie jaknajkrótszym, mianowieie, jeszcze 
przed końcem b. m. Prowadzone będą w 
Paryżu lub Wersału i ukończono przed koń- 
cem stycznia r. p. Dopiero wówczas toz- 
poczną sią prace okoła ułożenia właściwego 
traktatu pokojowego. W pracach tych uczest- 
niczpć musi kilkuset delegatów, utworzona 
bowiem będzie znaczna liczba komisji spe- 
ojalnych, Lióre zasiadać bądą jednocześnie x 
przedstawicielami właściwych państw intereso 
wamyci. í 

Z Žürychu donoszą w tej samej spra- 
wie, że zdaniom „New York Worlda*, kon- 


2. . 


Poniedziałek. 25 Jistopada 1918 e. 


Skarb zasobny — to w chwili ohecnej cała siła Państwa Polskiego, 
Od tego zależy nasza przyszłość, ład i porządek w kraju. 


Ojczyzna wzywa Was! 


Kupujcie Polską Poży 


ferencja pokojowa będzie mogła rozpocząć 
swe prace dopiero w styczniu r. p. W 
Paryżu natomiast spodziewają sią przeciwnie, 
że rokowania wstępne rozpoczną sią już w 
ciągu dni najbliższych, że jednak nie należy 
ich brać za jedno z właściwym kongresem 
pokojowym. Najpierw bowiem należy po- 
czekać na skonsolidowanie sią spraw we- 
wnętrznych Niemiec. W ciągu tygodnia 
bieżącego zapewne koalicja zwróci się do 
Niemieo z zapytaniem, w jakim czasie 
utworzone będzie przedstawicielstwo konsty- 
tucyjne Niemiec, z którem możnaby rozpo- 
cząć układy ? 

Ponieważ Scheidemann  zapow'acział 
wybory do zgromadzenia narodowego na 
styczeń, trzeba przypuszczać, że właściwy 
kongres pokojowy rozpocznie się w połowie 
lub pod konice. stycznia. Do tej chwili 
„ jednak muszą być rozstrzygnięte sprawy naj- 
bardziej palące, 

Zdaniem pułkownika House, 
sprawy, jak naprzykład, tyczące się słowian 
południowych i włochów, będą mogły być 
załatwione natychmiast, Dnłkownik oświad- 
czył jednemu z przedstawicieli prasy, że 
sprzymierzeńcy nie mogą i nie będą rokować 
z Niemcami, znajdującemi się pod dyktaturą, 
czy to wojskową czy też polityczna. 

Prezydent Wilson zajmie względem 
dyktatury rewolucyjnej takie same stanowisko, 
jakie zajmowa! względem dyktatury wojskowej 
Hohenzoliernów. 


Przeciwko dyktaturze berlińskiej. 


Berlin, 24 listopada, 

Zapowiedziane konferencje kierow- 
nietwa Rzeszy z przedstawicielami po 
szczególnych państw związkowych zapo- 
biedz mają rozbicia się jej, coby było 
cieuniknionem, gdyby większość państw 
niemieckich stale była wykluczona od 
udziała w rządzie. Niemcy południowe, 
jak pisze „Vossische Zeitung” są stanow- 
czo przeciwne wszelkiej dyktaturze, Ba- 
denia domaga się energicznie rychłego 
zwołania zgromadzenia narodowego, Dk- 
taturze berlińskiej mikt się bezwarunkowo 
nie podda, 


Depesza Hindenburga, 


Berlin, 24 listopada. 


flindenburg telegrafował z wielkiej 
kwatery głównej do kierownictwa państwo- 
wego: Komisja spraw zawieszenia broni do- 
nosi, że stanowisko nieprzyjacielskiej komisji 
zawieszenia broni, a zwłaszcza jej członków 
francuskich, jest stanowczo odmowne; nie- 
przyjaciele żądają dalej niemożiiwych rzeczy. 
Nio jest wyłączone, że francuzi stworzą sobie 
tytuł prawny do dalszej walki. Muszę wy- 
raźnie zaznaczyć, że wojska niemieckie, z 
owodu surowości warunków zawieszenia 
roni i z powodu wydarzeń w ojczyźnie, nie 
mogą podjąć ponownej walki. Nawet walka 
PY sunej tylko aviuji francuskiej nie 
yłaby możliwą. Uważam za obowiązek to 
podnieść, zwłaszcza, że z wynurzeń prasy 
francuskiej wynika, iż rządy koalicji zawrą 
pokój tylko z takim rządem niemieckim, 
tóry opiera się na większości narodu. 


Depresja umysłowa eks-cesarza 
austrjackiego. 
Wiedeń, 24 listopada, 

Biuro korespondencyjne donosi, że 
były cesarz Karal zachorował. Ujawaa 
się u niego silna depresja umysłowa. 
Osoby z otoczenia byłego cesarza opo- 
wiądają, że całemi godzinami siedzi on 
przed biurkiem, nikogo nie przyjmując 
choeisż wielu byłych dygnitarzy dwo: skich 
prosiło o pesłuchanie. Ten staa umysłu 


odbija się bardzo ujemnie na zdrowiu 
tesarza, 


W przedednin nowego przewrotu 
" w Niemczech. 
Wiedeń, 24 listopada 
Wiadomości, nadchodzące z Berlina, 
wskazują, że niebezpieczeństwo rozkładu 
zwiększa się z każiym dniem. Silny ruch 


separatystyczny objawia mię uwłanzcza 
w południowych Niemczech. 


rowne 


Nieudany spisek ko: rrewolocyiny, 


Lublsna, 24 listopada. 


Lublańskie Biuro Koresponvencyjne 
donosi; Według relacji południowo sło- 
wiańskiej rady nars”owej, w nocy % 80- 
boty na niedzielę miano odkryć wielkie 
sprzysiężenie byłych oficerów austro 
węgierskich. Generał Lipoścak zapropo- 
nować miał radzio oficerów, żołnierzy, 
chłopów 1 robotników usunięcie rady 
południowo-słowiańskiej i wprowadzenie 
na jej miejsca dyktatury wojskowej. 
Kontrrewolucja miała wybuchnąć 15 b. m. 
Według zeznań aresztowanych spiskow- 
ców, Wszyscy przywódcy rady południowo- 
słowiańskiej mieli być uwięzieni i unie- 
szkodliwieni,. W spisku zawiklanych jest 
wielu otiłerów austrjackich i węgierskich, 


Zakaz używania alkokoln, 


Amsterdam, 24 listopada. 
Rada narodowa zabroniła podawania 
i wyszynku napojów alkoholowych. 


Okrętów z powrotem nie otrzymają, 
Amsterdam, 24 listopada. 
„Daily Chronicle“ pisze: Co się sta- 
nie w przyszlości z niemieckimi okrętami, 
niewialjomo, W każdym razie jest pew- 
nem, że Niemcy z powsotem ich nie 
otrzymają, 


== ( mm 


WARSZAW 4 


Wzmocnienie posterunków. 


Wczorajszej nocy wzmocniono zna- 
cznie posterunki na mieście. Po ulicach 
do późnej nocy krążyły patrole konge, 

Powodem tej czujności były dość 
silnie kolportowane pogłoski o zamierzo= 
nych jakoby zamachach, 


Podziękowanie. 


W komunikacie biura milicji miej- 
skiej podano rozkaz nostępujący: 

„Wódz naczelny wojsk polskich Jó- 
zef Piłsudski polecił komendantowi milicji 
Janowi Uorzechowskiemu wyrazić funkejo- 
narjuszóow milicji miejskiej m, st. M ar: 
szawy swe zadowolenie i podziękowauie 
za gorliwą I owocną prucę w tak trud 
uych i ciężkich waruukach.* 


Ządania urzędników miejskich. 


Pracownicy i urzędnicy biur i wy- 
działów magistratu zażądali podwyższenia 
pobieranych plac (peusji wraz z dodat 
kami) od 1 grudnia r. b. © 160 do 76 pr. 
w stosunku odwrotnym do wysokości 
otrzymywuiuego obecnie wynagrodzenia 
z tein, aby po uwzględnieniu tych pod 
wyżek placa miesięczna nie byla mniej- 
sza niż 450 mk, Ekspozyturą w stosunku 
do magisiratu będzie związek pracowni- 
ków miejsk.cu. 


Biura ministerjalne 


W rozmieszczeniu biur ministerjal- 
nych nastąpiły zmiany, Poniżej podajemy 
nowe adresy. 

Prezydjum rady ministrów — pałac 
Kronenberga, tministerjium komunikacji — 
Nowy Świat 14, ministerjum spraw woj- 
skowych— lirólewska 35, spraw wewnetrze 
uych — Nowy Swiat 67, spraw ZA%ranicz- 
njoh — Miodowa tu—22, wyznań religij- 
nych i ośniecenia publicznego — Aleje 
Ujazdowskie 17, sprawiedliwości — Plac 
Krasińskich 6, skarbu — Nowy Świat 69, 
ocurony pracy i opieki spolecznej— Mar- 
szałkowska 154, aprowizacji — Mazowiec- 
ka 7, ochrony kultury i sztuk piękngch— 
Al. Ujazdowskie 17, poczt i telegralu — 
gmach poczty przy placu Wareckim, prze- 
mysłu i handlu — Zgoda 10, urząd staty- 
styczny — Jasna 10. 


Do dyspozycji kom. Piłsudskiego. 


Koło prawników polskich zgroma- 
dziło w drodze składek dobrowolnych 
między członkami około 180 tys marek 
w gotówce, oras poewnz kwotę w ziokych 


monetach, klejnotach i t. p. i ofiarowało 
tę sumę na najyilniejsze potrzeby pań- 
stwa polskiego do dyspozycji komendauta 
Piłsudskiego i na jego ręce. 

Wezeraj z inicjatywy 4 pod prze- 
wodniętwem prokuratora sądu apelacyj- 
nego odbyła się dłuższą narada, przy 
udziale przedstawiciela ministerstw apro- 
wizacji, przemysłu, władz miejskich i po- 
licsjnych, oraz ezłonków prokuratury, — 
poświęcona zwalczaniu sróżącej się nadal 
lichwy wojennej. 

Walka ta dopiero teraz, po ustąpie- 
niu okupantów, będzie movła być pruwa- 
dzona z całą swobodą, którą dotychczas 
na każdym kroku krępowala „protekcja“ 
ze strony dygnitarzy okupacyjnych, nie. 
rzadko osobiście uczestniczących w akcji 
i zyskach paskarzy 

Na konferencji wczorajszej powzięto 
szereg uczwał, zmierzających zarówno do 
wz:nocnienia i rozszerzenia zakresu kar 
za lichwę wojenną jak do uczynienia re 
presji bardziej szybką i doraźną, 


—— 


Fozporządzenie mln stra spraw 
eewnelrznych, 
z dnia 23-go listopada 1918 r. 


Ze względu na warunki aprowizacyjne 
kraju zarządzam, co następuje: 

$ 1. Zakszujo sią restuuratorom, jadło- 
dajniom, kuchnióm publicznym, oraz wszel- 
kim zak'ulom ze spożyciem ma miejscu — 
przyrządzania, sprzedaży lub pomieszczania 
w jadłospisach więcej niż jednej potruwy 
mięsnej. 

& 2. Zakazuje się zakładom, handlują- 
cym artykułami spožywezemi, umieszezania 
artykułów spożywczych na wystawach sklo- 
powych, lub w oknach. : 

$ 8. Winni przekreczenia powyższych 
przepisów ulegną karze, przewidzianej art. 
139 K. K. t. j. karze grzywny do 4,000 mk, 
lub karze aresztn. 

8 4. Komisarze ludowi, prezydenci i 
barmistrze miast, poczynią niezwłoczne za- 
rządzenia celem wykonania niniejszego TOZ- 
porządzenia, 

8 5. Rozporządzenie niniejsze otrzy muje 
moc obowiązującą z dniem ogłoszenia. 

Thuputt 
min. spraw wewnętrznych. 


ŁÓDŹ. 
W lęku przed anarchją. 


(Zamłast sprawozdania z zebrania pracowników 
miejskich)) 

Niezwykłą troską o przyszłośś Polski 
przepełnione są seren niektórych „prawdzi- 
wychi* synów Ojezyznę. : 

Bo i jekżeł Na Wschodzie, kąpiący sią 
w rzekach krwi niewinnej, bolszewizm—na 
Zachodzie purpurowe łuny rewolucji ludowej, 
pośrodku zaś Polska... czyż zdoła się ona 
uchronić od otaczającej ją zarazy? 

Bo czemże, jeśli nie zaczątkiem zamę- 
tu, są powstujące u nas Rady Robotnicza, 
zagrażające miłemu spokojowi i wrgodnemu 
opływaniu w dostatki, pewnej uprzywiljowa- 
nej klasy naszego społeczeństwa? 

Takie można było odnieść wrażenie 
słuchając bezstronnie obrad sobotniego ze- 
brania pracowników miejskich w sali obrad 
miejskich przy ul. Pańskiej M 115, 

Takiemi pobudkami zapewne kierowali 
sią inicjatorzy założenia „Zrzeszenia pracow- 
ników komunalnych miasta Łodzi*, pragnąc 
uchronić nieświadomych, ale za to w olbrzy- 
miej większości potulnych, uzależnionych i 
głodujących swych kolegów. 

Obrońcy „ładu i spokoju wewnetrzne- 
go* zapomoieli jednak widocznie o psychice 
narodu polskiego, zapomnieli że naród ten 
brzydzi się gwałtem i niewinnym krwi roz- 
lewem, a jeśli przyjmuje żywy ndzinł w po- 
chodzie demokratycznym całego świata—to 
właśnie szuka dróg właściwych i dąży za 
pomocą silnych organizacji robotniczych do 
wyrównania różnic klasowych i zapewnienia 
wszystkim obywatelom równi i pełni praw 


społecznych i politycznych. 
Na tam wiaśnie 


podłożo powstały u nag 
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czkę Państwowa! 


Rady Robotnicze; jakkolwiek organizowane 
przez odłamy radykalniejsze, lecz grupujące 
wokół siebie żywioły wyzyskiwane, począe 
wszy do najumiarkowańszych, 

O tem iniejatorzy „Zrzeszenia pracow= 
ników miejskich* zapomnieli i kto wie, jeśli 
na tem stanowisku dalej stać badą, czy nie 
wyświadczą miedźwiedziej przysłagi i właz 
dzo komunalnym i wiąkszości nieuświado- 
mionych swych kolegów. s 

Cóż było bowiem osią sobotniego ze 
brania? Skupić pracowników miejskich w. 
„Zrzeszeniu*, by nie dopuścić ich do przys 
łączenia się do Rady Robotniezej, jak to jaż 
zresztą uczynili pracownicy kurty chlebowej, 

Zebranie zaeząło sią jak zazwyczaj. Zae 
gail je p. Ludwik Dąbrowski, określając coe 
le „Zrzeszenia*—przedewszystkiem poprawą 
bytu, zastrzega wszakże, że skarb państwa 
i miasta znajdnje sią sią w trudnych wae 
runkach, żądania należy stawiać po obywa» 
telsku, aby niedoprowadzić do dalszej dezore 
ganizacji i anarchji (!) 

Następnie ukonztytuowało się prezydjum 
z p. Waszkiewiczem, jako przewodniczącym, 
pp. T. Wisławskim i Dyoniziakiem, jako se= 
kreturzami, oraz pp. Tuszyńską, Szoslandoe 
wą, Mejślingiem, Zarzychim, Maliszewskim, 
Zdrojem, 'Tarczyństim, Sznejdrem, Dąbrowa 
skim, Fiedlerem, Wawrzeckim, Borlinerem ł 
Sobockim, jako ascsorami, 

P. Szenwald oświadcza, że kom. rozdz, 
chleba i mąki wybrał delegatów do Rady 
Robotniczej i zspytuje jak sią na tę kwestią 
zapatrują inne wydzia y. Odpowiedzieao ima, 
że to nmnieży do wolnych wniosków przy. 
końcn zebrania. 

Następnie p. Fiedler odezytuje. statut, 
nad którym wywisznie się prawie bezrzee 
ezowa dyskusja, w której wyróżnił sią jedrnie 
głos d-ra Grinberga. Czyni on uam 
uwigo, 20 autorzy statutu nia dostawali 
sią do obeenyck warunków, a trzymaj się 
form przestarzmych. Na czoło powinny być 
wysvniąte zasady pewnych grup społeczn”ch$ 
przedewszystkiem dążenia do polepszenia 
brtu, a następnie zapewnienia zrzeszonym 
pełni praw połityeznych i obywatelskich, 
Ustawa musi wysmmąć zagadnienia aktualne 
jeśli zrzestonie nie ma pozostać murtwem. 
Ustawa powinna być rozestaną członkom 
by mogli się nad nią zastanowić. 

P. Baruchówun, przysączając sie do 
powyższego wniosku, proponuje uznać ustawę 
za tymoczasową i wybrać koinisją do oprace- 
wania właściwej, 

P. Pytlasińska zapytuje dlaczego nie 
zaproszono pracowników nieetatowych ? Czyże 
by oni mieli być wyłączeni ze zrzeszenia? 

W duchu demokratycznym przemawiał 
również p. Inuterbuch. 

W reznitacie ustawą uznano za tyme 
czasową, postanowiono wybrać zarząd, któe 
ranu polecono rozesłać w przeciągu 10 dni 
nowoopracowaną ustawę do wszystkich wydziae 
łów, te zaś ustawy te wraz z poprawkami 
swemi, zwrócą w przeciągu tygodnia zarząe 
dowi, który znowuż w przeciągu 2-ch tye 
godni uwola nowe ogólne zebrauio w cele 
ostatecznego przyjęcia statutu. 

Zarządzono przerwą celem naradzenia 
sią nad kandydatami do zarządu. Podczas 
przerwy na sali rozlega sią głos: 

— Uprasza się o niewybieranie kierowe 
ników wydziałów do zarządu, bo oni zara 
biają tysiące, gdy my zaledwie setki ! 

To przerwie złożono dwa wnioski; 
1) p. Daruchówny o wybranie jednego delee 
gata i jego zasiępey do związku  intelcktuge 
listów i 2) o wybranie delegatów do: Rady 
Robotniczej |(podpisnny przez kiłkudziesięcig 
obecnych). 

Co do pierwszego wniosku — przekae 
zano go przyszłemu zarządowi, co do drue 
giogo — wywięzua sią namiętna dyskusja 

Za wyborem delegatów do Rady ko 
botniczej przemawiali p.p. Sznajder, Skse 
wronjek i Królikowski, który stwierdził, ż6 
Rada Robotnicza jest polską i niepodległośr 
ciową, oprócz frakcji P. P. S. i N. Z. R 
należy do niej już wiele związków, stowe 
rzyszeń i instytucji, a między innymi Hande 
lowscy polscy i kom. rozdziału -^hleba $ 
mąki. Z oburzeniem Odrzuca: pļ> dzenią 
Rady Robotniczej o „bolszewizm“, ve-uizuje, 
że ci wlaśnie, którzy organizują Rady Robot, 
krew swoją i życie nieśli w ofierze Ojczyźnie 
i zapytuje gdzie byli przeciwnicy Rady Rø 
botniczej wówczas, gdy rozbrajano prusaków 
na ulicach, 

Przeciwko udziałowi w Radzie Robot 
niczej wyśtępowali pp. Dąbrowski, Ogór 
kiewicz, Fiedler i Goerne. 

P. Dąbrowski niezbyt pewnie wyłusze 
czył, jak z katechizmu, motywy, znane nam 
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z odezwy „Zjednoczenia narodowego“, skiero- 
wanej przeciw ladzie Mobotniczej. Mówił 
że nie wolno urzędnikom uznać „tyrwanji 
ulicy“, Jakkolwiek robotnik polski liczny 
jest, ale robotnik to jeszcze nie Polska — 
zobaczy się co powie chłop. 

4 Fiedler, nie występuje bezpośrednio 
przeciw wnioskowi, wyrsża jednak zdanie, 
że należy najpierw stworzyć „Zrzeszenie“, 
a do tego czasu wniosek zdjąć x porzydku 
dziennego i przekazać zarządowi. 

P. Goerne namiętnie występuje prze- 
ciwko wnioskodawcom, twierdząc, że niewia- 
domo czego chce Rada Robotnicza. Na 
zebraniu dopiero dowiedział sie, że w Łodzi 
istnieją dwie Rady, polemizuje z p. Króli- 
kowskim, zarzucając, Że zwolennicy jogo 
ET w swoim czasie bratali sią z niom- 

i 


t . 

P; Ogórkiewicz boleje nad nieszcząściem, 
do którego ohcą doprowadzić naród liuly 
Robotnicze. 

A zebrani? W większości „.. biii 
brevo sikim mówcom, bez względu na 
charakter ich przemówień. 

W końcu dyplomatrerna propozycja 
p. Fiedlera odniosła zwycięstwo: Wniosek 
zdjęto z porządku dziennego. 

Należy zaznaczyć, że przewodniczący ze 
względu, iż zebranie odbywać. sie winno tylko 
z udziałem pracowników miejskich, nie do- 
puścił do głosu przedstawiciela Rady Robot- 
niczej, który pragnął zaznajomić zebranych z 
celami i zadaniami y. 

Po zamknięciu zebrania, obecni przy 
wyjściu składali kartki wyborcze do zarząda 
w specjalne urny. Pracowniey komitetu roz- 
działu chleba i mąki, jak to zauważyliśmy, 
kartek wyborczych nie oddawali. Można 
sobie zatem już z góry wyobrazić w jakim 
składzie wyjdzie przyszły zarząd „Zrzeszenia 
pracowników komunalnych miasta Łodzi* — 
całe szczęście, dla tychże pracowników, że 
będzie to zarząd tymczasowy, działający 
jedynie do przyszłego ogólnego m: 7 

ang. 


Jironika łódzka. 


; Uroczyste otwarcie poczty. 


Wczoraj o godz. 8 i pół rano w ko- 
ściele św. Krzyża odbyło się nabożeństwo 
na intencję pomyślnej pracy w pierwszej 

olskiej instytucji pocztowej w Łodat. 
Po ukończonej wotywie i wznioslein prze- 
mówieniu od ołtarza przez ks. Rybusa, 
zebrani udali się do gmachu poczty głó- 
wnej, gdzie w Obecności komisarza rzą 
dowego br. z Bnina bnińskiego, burmi- 
„strza Kernbauma, przewodniczącego Rady 
Miejskiej inż. Sulowskiego, lekarza po- 
wialowego d-ra Skalskiego, komendanta 
straży ogniowej d-ra A. Grohmana, dyre- 
ktora elektrowni inż.,Golca, syndyka m. 
Łodzi adw. Pełki i iuuych, odbył się dal- 
szy ciąg uroczystości, a mianowicie po- 
święcenia całego gmachu, złożenia przez 
przedstawicieli Rady Miejskiej i zarządu 
miejskiego inż. Sułowskiego i burmistrza 
Kerubauma chleba i soli. 


= w c nz i, 
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Następnie wygłosili patrjotyczne prze” 
mówienia ksiądz Rybus, inż. Sulowski, 
oraz inż. Seidler, dyrektor poczty i tele= 
oralu, który przemawiał w imieniu mini- 
sterjum, óraz p. Michalski, w imieniu pra- 
orwników. Po odśpiewunia bymnu naro= 
dowego i złożeniu podpisów w księdze 
pamiątkowej, zebrani pod silnem wraże- 
mem rozeszli się, 

Po skończonej uroczystości inż. Sei- 
dler odczytał depeszę powitalną p. Arci- 
szewskiego, ministra poczt i telegrafów 
Zebrani urzędnicy postanowili przesłać de- 
poszę $ podziękowauiein, 


Z kolei dojazdowej. 


Na linji pabjanickiej łódzkich kole- 
jek dojazdowych % dniem wczorajszym 
zmieniono rozkład jazdy, a mianowicie: 
stosownie do zaprowudzenia 8-godzinne- 
go dnia pracy ostatnie pociągi wychodzą 
zarówno 4 Łodzi, jak i z Pabjanic, nia è 
guiz. © m. 89, jak dotychczas, lecz o8 pi 
m. 40 wieczorem. Rano i w dzień bez 
zmiany, 


Węgłel nadchodzi. 


W sobotę wydział zaprowiantowa”in 
miasta otrzymał już transport węgla, skia- 
dający się z 64 wagonów, Wczoraj po- 
południu nadszedł drugi transport, posia- 
(lający tyleż wagonów. N:razie otrzyma: 
ją wegiel instytucje użyteczności społecz- 
nej, kooperutywy, kuchnie tanie i t. p, 
zaś w miarę nadejścia nowych transpor- 
tów, czego można oczekiwać obecnie e9- 
dziennie, również i niezrzeszeni będą otrzy- 
imywać węgiel według normy. 


Z sckcjł akademiczek. 


Akademiczki, które praguą pracować 
w oddziale gospodarczym 1 sanitarnym 
sekcji «akademickiej P. W. Ko Po winuy 
stawić się dzisiaj o godz. 8-ej popołudniu 
w lokalu przy ul. Karola X 4 m. 8. 


Walka z nierządem. 


Niezależnie od zamkniecia jaskini roz- 
pusty przy ul. Sioakiewicza M 16, które ns- 
stąpiło z inicjatywy obocuego kierownika le- 
karskiego kontroli nad nierządem, w samym 
prowadzeniu kontroli zuszły zasadnicze zmia» 
ny. Za czasów okupacji, kiedy nadewszyst= 
ko górowuła troska o zdrowie żołnierzy, ko- 
bieta, która dostała sią na listą kontrolo- 
wanych, musiała walczyć z niesłychanemi 
trudnościami, chego zdjąć z siebie piętno 
hańby. 

Statystyka, przeprowadzona przez kie- 
rownika lekarskiego, wykazaje, że 93 proa. 
prostytutek z czasów rosyjskich, wraz z ros- 
janami Lódź opuściła, te zaś, które znajdu- 
ją sią obecnie pod kontrolą, weszły na dro- 
gù} rozpusty, zmuszone jedynie głodem i 
ostatecziią nęczą, poprzednio zaś uczciwie 
zurabiuly pracą na swè utrzymanie. 

Obecne kierownictwo kontroli, o ile 
można, wszystkim prugnącym porzucić ten 
pogardzony zawód, ulatwia wykreślanie z li- 
sty kontrolowanych. Wielką pomocą ku te- 
mu są: Katolicki przytułek „Pod Dobrym 
Pasterzem” w Rudzie Pabjanickiej, założony 
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po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 23 listopada 1918 r. © godz, B wiecz, 
| w wieku lat 21. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z dumu żałoby przy ul. Konstantynowskiej nr. 70 
nastąpi w poniedziałek dnia 25 b. m. o godz. 2-ej popoł. na cmentarz katolicki Stary. Na- 
bołeństwo żałobne odbędzie się we wtorek dn, 26 b. m. o godz. 10 ej rano w kościele św, 
Józefa. Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, kolegów, przyjaciół i znajomych zmar- 
SRN w głębokim smutku pogrążona l 
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przez ks. Wyrzykowskiego, i ewangielicki 
przytułek w Kałech, założony przez ksiądza 
pastora Gundlscha, 

| Rzecz godna uwagi, że społeczeństwo 
żydowskie dotąd o podobnego rodzaju insty- 
tucji nie pomyślało, pomimo, że żydówki 
stunowią nieproporcjonninie wielki odsetek 
wśród reglaimentowych prostytutwk. 


Strejk stróżów. 


Weozersj, o gods 3-0] popat. w sali 
warszawsejej, przy ul, Południowej M 86, 
odbyło mię ogólne zebranie stróżów w 
sprawie przeprowadzenia strejka enono- 
micznego. Na zebranie przybyło » górą 
2,500 stróżów, którzy po dwugodzinnych 
cbradach, postanowili z dniem dzisiejszym 
(poniedziałek) rozpocząć strejk ogólny. 


Z byłej policji politycznej niemieckiej. 


Kierownik oddz'stu polityczneąś przy 
byłej niemieckiej policii w Łodzi komi- 
sarz policyiny Kiliszayski zdążył prred 
wyjnziem spalić wszystkie ważne drku- 
menty 1 papiery, ażeby nie można Lvłe 
vstalić nazwisk osób, które były na s!uż- 
bie w tym oddziale. Jednakże nazwiska 
te udało się odkryć i bądą one nietawem 
ogłoszone. 


Kronika robotnicza. 


—i— 


Z Rady robotniczej. 


Woózoraj w lokalu Rady Robotniczej 
przy ul. Ewangieliekiej 17 odbyło sią oryani- 
zacyjne szubranie Związkn zawod. woźnych i 
portjerów m, Łodzi w obecności około 300 
zobranych. Zagaił je Olszzwski, przewodniczył 
Hoffman, sekretarzował Rednarek, 

Uchwalono wznowić działalność Związ- 
ku, zamkniętego w 1907 r. przez władze ro- 
syjskie, przyczem powierzono nowowybrune- 
mu zurządowi przeprowadzenie zmiany ustawy, 
stonownie do zmienionych obecnie warunków 
społecznych. 

Do zsrządu wybrani zostali pp. Barto- 
szewicz, Nażniorczuk, (iszewaki, Qjsrezyk, 
Jlofman, * Frontczak, Gołdyga, Twardowski, 
Mikołajczyk, Sarna, Piątek i Kaszulą do ko- 
misji rewizyjnej—llero, Zieliński i Lipski, 

Z ramienia Rady Kobotniczej zudnnia i 
cele obecnego ruchu robotniczego ref+rował 
tow, B. Nap:órkowski, 

Zebrunie uchwaliła akoes do Rady Ro 
botniczej i wybrało dulegutów do tejże, woso- 
bach pp. W, Bartosiowieza, J. Kaźmiarczaka 
J. Olszewskiego, oraz zastępców  Ujszczaka, 
Ilofmana i Frontozaka, 


Jednocześnie w tymże lokaln odbyło się 
rebrmnie członków Związku zawod, przemysłu 
mączuego, nn którom postanowiono przyłączyć 
się do Rady Robotniczej. Jako delegaci do 
Rady wybrani zostali S. Rapalski i J. Są- 
wioki, ora zastępcy B. Michalewski i W. 
hlichowiuk, 


eed 


Wczoraj w sali jadalnej fabryki Geyera 
odbyło się zebranie członków Związku zawod, 
murarzy pod przewodnictwem p. Tomaszew* 
skiego, Zebrani jednoglośnie uchwalili rezo 
lucję popierania. Rady Robotniczej i wybrali 
do niej jako deleputa W. Tomaszewskiego, 
zaś jako zastępcę—Nowickiego. 


Robotnicy Związku zawod. przemysłu 
metalowego branży instalacji wodnych (Pw 
sta lla) zgłosili akces do Rady Robotniczej 
x ul. Ewangieliekiej 17, delegując do niej w 
imieniu 10 firm swych przedstawicieli w 080- 
tach W. Majtczaka i Z, Bobierajskiego, oraz 
zastępcą J, Silnika, 


Związek zawodowy łódzkich mnryków 
orkiestrowych delegował do Rady Robotniczej 
jako swych przedstawicieli I. Metodyztę i 
1 m) o 


Posiedzenie plenum Rady Robotniczej 
odbędzie się w nadchodzącą niedziolę w loka- 
lu kady, 


G Soa 


Ogłoszenie. 


Wszyscy obywatele m. Ton E 
są pozostuwiene przez okupantów wojsko- 
wych i cywilnych rzeczy, stanowiące włase 
ność rządową, lub prywatną, obowiązani 84, 
spełniając czyn obywatelski, zameldować © 
tem w biurze milicji miasta, ul. Zachodnią 
38.57, do dnia 1 grudnia r. b. w godzinach 
biurowych. 


Osoby, u których po 1 grudnia r. b. 


będą znalezione niezameldowane rzeczy, na- 


leżące do okopantów, zostaną pociągniqte 
do odpowiedzialności ządowej. 
Naczelnik ati 
goneral St. Suryn. 


Dr. H. Rożaner 


powrócił 
Choroty ekórne i wereryczne 
przyjmuje od 8—1 r. i od 5—8 w. 
pauls od 4—5, Dzielna nr. 9. 0072-2 


. ZBEONASĘ I 


O CEZ F 
| GŁOSZENIE 
1 a d ð 
Do naszego rejostru firmowego działu A zapisano dziś | Lodzi, Krótka 12, Do znstąpowania spółki, upowaźniony jost 


następujące firmy: 

pod numerem 1315 „P. Birenzweig* z siedzibą w Łodzi, 
Nowomiejska 24, Właściciel, kupiec Pinkus Mirenzweig w 
Łodzi. Na mocy intercyzy ustaloną została miądzy właścicie- 
lem firmy i jego żoną Małką z domu Liberman, wyłączność 
majątku i wspólność dorobku 
pod numerem 1316 „Florida“ z siedzibą w Lodzi, Na- 
wrot 18, właścicielka kwiaciarka Ida Geyer w Lodzi, 

pod numerem 1817 „J. Weinger* z siedzibą w Łodzi, 
Piotrkowska 92, właściciel, kupiec Jankiel Weinger w Łodzi, 
Piotrkowska 92. Na mocy intercyzy, ustaloną została między 
właścicielem firmy i jego żoną Gustawą, z domu Rosenstrauch, 
wyłączność majątku i wspólność dorobkn, 

pod numerem 1818 „Bracia Gerke” z siedzibą w Łodzi, 
Widzewska 77-a. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czyn- 
ności 17-go listopada 1905 roku. Wspólnicy kupcy: Bruno 
Wünsche w Łodzi, Piotrkowskw 278, Paul Seblilde, Lódź, 
Nawrot 18. Do zastępowania spółki, upoważniony jest każdy 
ze wspólników. Wszelkiego rodzaju zobowiazania firmowe 
podpisuje każdy ze wspólników samodzielnie. Na mocy inter- 
cyzy, nstaloną została między wspólnikiem Wünsche i żoną 
jego Margaretą, z domu Petters, wyłączność majątku i wspól- 
ność dorobku, 

od numerem 1819 „N. Cukierman* w Łodzi, Zawadzka 

80. Oddział w Sosnowcu. Spółka firmowa. Spółka rozpo- 
ozęła czynności 27-go lutego 1918 roku. Wspólnicy kupcy: 
Abram Cukierman, w Łodzi, Jochim vel Herman Zmigrod w 
Sosnowcn i Józef Cukiermun w Łodzi. Do zastępowania spół- 
ki upoważniony jest każdy ze wspólników samodzielnie, jak 
również do podpisywania wszelkiego rodzajn zobowiązań fir- 
mowych i odbior korespondencji, Na mocy intercyzy, usta- 
long została między wspólnikiem Abramem Cukiermanem i 
jego żoną Nomą z domu Fels i wspólnikiem Józefem Cukier- 
mnnem i jego żoną Vrymetą z domu Meitlis, wyłączność ma- 
jątków i wspólność dorobków, 

pod numerem 1326 „S Klotz I S-ka* z siedzibą w Ło- 
dzi, Srednia 40. Spółka firmowa. Spólka rozpoczęła czyn- 
ności 1-go stycznia 1911 roku. Wspólnicy kupcy: Samuel 


Klotz w Łodzi, Piotrkowska 51 i Adolf vel Abram Rygler wl 


każdy ze wspólników. Wszelkiego rodzaju zobowiązauia fir- 
imowe, winny być podpisane przez obydwuch wspólników, 
łącznie pod stemplem firmowym; żyra i korespondencją pod- 
pisuje każdy ze wspólników samodzielnie. Na mocy intercyzy 
ustaloną została między wspólnikiem Klotzem i żoną jego 


Halą z domu Lewińską I wspólnikiem Iyglerem i żoną jego 


Anastazji, z domu Dogacką, wylączność majątków i wspól- 
ność dorobków, 

pod numerem 1821 „Petersilgo i Schmolke*, z siedzibą 
w Łodzi, Piotrkowska 93. Spółka firmowa. Spółka rozpo- 
częła czynności l-go lipca 1910 roku. Wspólniep kupcy: 
Maks Schmolke w Łodzi, Rozwadowska 25 i Kort Petersilge 
w Łodzi, Piotrkowska 143. Do zastępowania spółki, upoważ- 
nieni są obaj wspólnicy łącznie. Umowy, czeki, weksle win- 
ny być podpisane przez obydwuch wspólników łącznie; kores- 
pondencję zaś podpisuje każdy ze wspólników samodzielnie 
($6 umowy), 

pod numerem 1322 „M. Sfissman i S-ka* z siedzibą w 
Łodzi, ul, Nowomiejska 10. Spółka firmowa. Spółka rozpo- 
cząła czynności 80-go sierpnia 1918 roku. Wspólnicy kupiec 
Mendel Slissman w Łodzi, Cegielniana 59 i Estera ltajsfeld, 
z domu Pitel w Lodzi, Nowomiejska 5. Do zastępowania 
spółki, upoważnieni są obaj wspólnicy łącznie. Weksle, ra- 
chunki, przekazy, frachty, umowy i pełnomocnictwa, winny 
być podpisane przez obydwnch wspólników łącznie, pod stem- 
piem firmowym. Do odbioru korespondencji poleconej i pie- 
niążnej, upoważniony jest każdy ze wspólników samodzielnie 
(36 i 8 umowy, 

pod numerem 1823 „Jakób Hirszberg i Wilczyński" 
Lódź, Al. Kościuszki 23-25, Spółka firmowa. Spółka rozpo- 
czoła czynności 12-go paździornika 1884 roku. Wspólmicy: 
Ludwik Wilczyński i spadkobiercy Jakóba Hirszberga: wdowa 
Krnestyna Hirszberg, Łódź, Al. Kościuszki 1, Róża Rozalja 
Ilersteinown, z domu Hirszbery, Warszawa, Hortensja 8, in- 
żynier Emil Emanuel Hirszberg, Łódź, Piotrkowska 122, dr. 
Leon Leopcid Hirszberg, Łódź, Piotrkowska 125. Do samo- 
dzielnego ztetęnowania spółki upoważnieni są: Lndwik Wil- 
czyński, En il Hirszberg i Leon Hirszberg, jak również do 
samodzielne+to podpisywania wszelkiego rodzaju sobowiazań 


| 


firmowych. Na mocy polnomocnictwa z dnia 8 stycznia 1918 
roku, zeznancgo przed rejentem Mogilnickim, pełnomocnikiem 
firmy jest kandydat praw Witold Janusz Rekerman w Łodzi, 
Fiotrkowska 78. Na mocy intercyzy, ustaloną zostałą między 
wspólnikiem Wilezyńskim i żoną jego Salomeą, z domu Korn- 
gold i Leonem Hirszberyiem i żoną jego Stefanją, z domu 
Henschel, ustanawiając wyłączność majątków i wspólność 
durobków. 

pod numerem 1324 „TF. Gutfrelnd*, z siedzibą w Łodzi 
Nowomiejska 2. Właściciel, kapiec Fiszel Gutfreiad w Łodzi, 

pod numerem 1325 „K. Rundo, dawniej H. Golde i S-ka“ 
z siedzibą w Łodzi, Juljusza 15. Właściciel, kupiec Kazimierz 
Rundo w Łodzi, Zawadzka 15, Pełnomocnikiem firmy na 
ltocy aktu, zeznanęgo przed notarjuszem Kosińskim, 22- 
maja 1918 roku, jest handlowiec Bronisław Golde, Ló 
Widzewska 107, 

pod nntnerem 1826 „Roma Kapelusznik“ z siedzibą w 
a 65% Zachodnia 27. Właścicielka, panna Roma Kapelusznik 
w dzi, 

pod numerem 1827 „J. G. Kanel* z siedzibą w Łodzi, 
Piotrkowska 53 skład, Łąkowa 4 fabryka. Właściciel, Izaak 
Kanel, kupiec w Łodzi. Na mocy intercyzy, ustaloną została 
miądzy właścicielom firmy i jego żoną Bertą, z domu Jahr, 
wyłączność majątku i wspólność dorobku, 

pod numerem 1328 „Ch. Werdyger" z siedzibą w Łodzi, 
Ogrodowa 5. Właściciel, kupiec Chaim Werdyger w Łodzi, 
Ogrodowa 5, 

pod numerem 1829 „St. Galnsiński* z siedzibą w Lodzi, 
pl. Piotrkowska 108. Właściciel Stanisław Galusiński, Piotr- 
kowska nr. 108, 

pod numerem „1930 „Jacob J. Owilling* z siedziba 
w Łodzi, Północna nr. t. Właściciel, kupieo Jacob Józef 
Cwilling, w Edzi, Półmoena nr. 1. 

pod numerem 1431 „Sz. Rogdański* 2 siedzibą w Łe 
dzi, ul. Poludniowa 6. Właściciel, kupiec Szoel Bogdański, 
w Łodzi, Południową 6. 

pod nr. 1332. „W. Stadzierz* z siedzibą w / Łodzi 
e ję 84. Wiaścicie], rzeźnik Wawrzyniec Stadzirz, w 
wodzi * 

pod numerem 1703 „D. Futermann* z siedzibą w Lo- 


4, 


dzi, Nowomiejska 80, Właściciel, czapkarz Dawid Futermann, 
w Łodzi, Nowomiejska 30, 

pod nr. 1834 „Sch. Sadorkiewicz* z siedzibą w Łodzi, 
Ogrodowa 12. Właściciel, kupiec Schlama Sadorkiewicz, w 
Łodzi, Ogrodowa 12, 

pod nr. 1335 „Gustaw Daer“ z siedzibą w Łodzi, 
Przejazd 20. Właściciel, 
Przejazd nr. 20, 

pod numerem 1336 „L. Brzeziński* s siedzibą w 
Łodzi, ul. Dzielna 29, Właściciel, kupieo Lejb Brzeziński w 
Łodzi, Dzielna 29, 

pod nr. 1337 „Jakób Penedyk* z siedzibą w Łodzi, 
Wschodnia nr. 4. Właściciel, kupiec Jakób Benedyk w Lo- 
dzi, Wschodnia 4, 

pod nr. 1338 „Tlersz Derelmntter* z siedzibą w Łodzi, 
Zawadzka 17. Właściciel, kupiec Hersz Perelmutter w Ło- 
dzi, Zawadzka 17, 

pod numerem 1339 „D. Liebermann“ z siedzibą w Eo- 
dzi, úl. Nowomiejska 4. Wiaściel, kupico Daniel Licbermann 
iw Łodzi, Zachodnia 42, 

pod numerem 1340 „Adolf Goldberg“ z siedzibą w Eo- 
dzi, Andrzeja nr. 1. Właściciel, mechanik Adolf Goldberg, 
w Łodzi, Andrzeja nr. 1, 

pod numerem 1341 „T. P, Rosenblatt“ 
Łodzi, Piotrkowska 34.  Właścicie], 
Rosenblatt w Łodzi, Dinga 28, 

pod numerem 1842 „J, Józefowicz* z siedzibą w Ło- 
dzi, ul. Brzezińska 2. Właściciel, kupieo Jakób-Aron Józe- 
fowicz w Łodzi, Brzezińska 11, 

pod numerem 1343 „J. Teiblnm* z siedzibą w Łodzi, 
Nowomiejska 17. Właściciel, kupiec Jankiel Toiblam w Lo- 
dzi, Nowomiejska 17, 

pod numerem 1344 „Abel Siew* z siedzibą w Łodzi, 
Dzielna 8. Właściciel, kupiec Abel Siow; w Łodzi, Długa 
ar. 31a, 

wd numerem 1345 „F. Szmankowski* z siedzibą w Ło- 
dzi, Nawrot 82, Właściciel, stolarz Franciszek Szmankow- 
ski, w Lodzi, Nawrot 82, 

pod numerem 1346 „Jankiel Pachter* z siedzibą w Lo- 
dzi, Stary Rynek, 4. Właściciel, kupiec Jankiel Pachter, w 
Łodzi, rednią 6, 


nl. 
kupiec Gustaw BAER w Łodzi, 


z siedzibą w 
kupieo Tobias Pinkus 


Lekcje tańca dla początkujących 
rozpoczynam w środę, 27 b. m. o g. 7.30. 
Kurs wyższy już S rozpoczął; 


zapi- 
sy do H grupy przyjmuję codz. od 4—6. 


Cegtolalańa 10. Witold Lipiński. 


Pracownia pończoch 


— | trykotarzy — St. Hongha] 


przenicsioną została z ul. Średniej NM 11 na ul. 


Piotrkowską 59, front, TI piętro. 


Tamże: Wyprzedaż żakietów i wyrobów wełnianych. 
Ceny przystępne. — — — Wykończenie wykwintne. 


726—3 


Podaje się do wiadomości rodziców, 
którzy konferowali w Sali, Koncertowej w 


dniu 23 b. m., że osoby przez nich wybra- 
ne, wobec ujawnienia nowych okoliczności, 
do Warszawy nie jadą. 


F 
BANK. HANDLOWY w WARSZAWIE |l 


Oddział w Łodzi 
Dzielna [7 


przyjmuje zapisy na pierwszą 


królkoterminową 5% Pożyczkę Państwa 
Polskiego 


706-2 


w odcinkach po 100, 500, 1000, 5000 i 10000 
w markach, koronach oraz 


RUBLACH. 


i1łumaczenią. Prośby, Podania, Ska1gi. 
Memor'ały, 


Biuro Aleksandra Gersdo fa 
Łódź, Fiotrtowska 84. 061—3 


Do wynajęcia 


ee powóz i wolant «w 
paro lub jednokonny. —: 
Wiadomość w mleczarni 


:— Dla pp. lekarzy ostępstwo. 
„Paprotnia*, Przejazd nr. 62. 


584—1 


powróci 

H|Akuszer I specjalista cho- 

rób kobiecych. 

Mib. ordynator warszaws%łej nnl- 

| wersyt, kliniki akuszeryjnej, 

£ Południowa 23 

ij| Przyjmuje od 9—11 r. 1 od 4—0 
popoł. 8792—15 


Ponfedziałek. 25 Įfstopaðda 1918 r. 


pod nnmerem 1347 „I Torończyk* z siedzibą w Łodzi, 
Nowomiejska 20. Właściciel kupiec Icek Torończyk w Ło- 


dzi, Nowomiejska 20, 


pod numerem 1348 „Ludwik Stankiewicz* z siedzibą w 


Łodzi, Piotrkowska 111. 


Właściciel, 


kupiec Ludwik Stan- 


kiowicz, w Łodzi, Radwańska 17. 


pod numerem 1349 


nr. 76, w Łodzi, 


„ls Itkin“ 
Piotrkowska 53. Właściciel, kupiec Lów Itkin, 


z siedzibą w Łodzi, 
Wschodnia 


pod numerem 1350 „I. Qkojew* z siedzibą w Łodzi, 


Dzielna 11. 
na nr. 11, 
pod numerem 


Właściciel kupieo 


1351 


aP. R. Silberschatz* 


Iwan Okojew w Łodzi, Dziel- 
z siedzibą 


w Łodzi, Dzielna 9. Właściciel, kupcowa Pessa Rywka Sil- 
Reiki w lodzi, Cegielniana 55, 


pod numerem 1352 „Józef flempiński* 
Właściciel, szewo Józef Hempiński, w Lodzi, 


dzi, Główna 5. 
Glówna 5, 


poń numerem 1353 „Otto Goldammer* 
Wiaściciel, 


dzi, Widzewska 68. 
w Łodzi, Widzewska 68, 


z siedzibą w Lo- 


z siedzibą w Ło- 
fabrykant Otto Goldummer 


pod numerem 1354 „Jakób Goldman* z siedzibą w Ło- jt 
dzi, Pańsku 54. Właściciel, handlujący Jakóh Goldman w Lo- 


dzi, Pańska 54 Na mocy pełnomocnictwa z dnia 


28-70 


września 1918 roku, zeznanego przed notarjuszem Ręfińskim, 


pełnomocnikiem firmy jest Samuel Goldman, 


Pańska 54, 


zam. w Łodzi 


pod numerem 1355 „Wojciech Piątczak* z siedzibą w Ło- 


dzi, Nawrot 92.  Właścieiel, 
w Łodzi, Nawrot 92. 


fabrykant Wojciech Piątozak 


pod numerem 1356 „Export“ z siedzibą w Łodzi, Piotr- 
kowska nr. 25. Właściciel, kupiec Nechemia Sackheim w Ło- 
dzi, Nowo-Cegielniana 42. Na mocy intercyzy ustaloną zo-| Warszawską, wyłączność majątku i wspólność dorobku. 


Łódź, dnia 2 listopada 1918 r. 


stała między właścicielem firmy i jego żoną Tojbą z or 


Temkin wyłączność majątku i wspólność dorobku, 


pod numerem 1357 „Merkury“ 
Właściciel, kupieo Moritz Adler w Praszcze, Ka- | 
Na mocy aktu 
rejentem W. Ryfińskim w Łodzi 
Pełnomocnikiem firmy jest kupiec Abram Licht- 
Na mocy intercyzy ustaloną zo- 


Dzielna 30. 
liskiej gubernii. 
przed 
1917 rokn, 
sztein w Łodzi, Dzielna 30. 


[r. M. Popierny 


Dr. m?0. 


Ś. RaxoWSKI coto 


Ryty asystent prof. Pugnat 
Choroby uszu, nosa, gardła 
' 1 płuc. 
= Średnia AÈ 4 =m 
Przyjm od 10—12 i mac ię A 


r. med, Z. Golc 


chor. skórne i weneryczne 
godz. pi od 8', do 12 
« od 6 do 7 wiecz. 


Ażdrzsja RE 3, 1 R: 


Dr. W Garl Ósśi 


Przejazd 16, 
Choroby oczne, 


Codziennie od 10—1 I od 5—7 w. 
W niedzielę tylko od IL—l. 
7753—16 


Choroby skórne 
i weneryczne 


dr. J. Scłowi.jczyk 


po kre z Moskwy osiadł w 
Łońzi, 

ul. Rozwadowska 4. 

Przyjmuje od 9—121 od 4—7 w. 

9 59—19 


Dr. s. Kantor 


Specjalista chorób wewnętrznych, 
skornych i 15, moczowych. 
Piotrkowska 5 SRE į róg kwange- 

ir 
Leczenle pismi ieniami Röntgena 
i światłem. 
Godziny przyjęcia: 5 — 2 rano i 
6—9 pp. Dia pań od 5—9. 
739—10 


maa a 001. pm seenmmamea tma ser 


Dr, L, PRYBULSKI 


Choroby skórne, wenerycz- 
ne, moczopłciowe I niemoc 
płciowa, 


Godz przyjęć od 9—2 14 |, —8 w. 
dla pan od 5—9, 


Zawadzka NB 1, róg Piotrk 
- -9513—15—] 


Waga | WOZOWA 


oraz mały drewniany budynek 
na kantor, szopa, waga decyma|- 
na i t. p, wszystko w bardzo 
dobrym stanie, razem lub czes- 
clowo do sprredania. Dowiedzieć 
się można u gospodyni domu 
Zakątna Ak 80. 


602-311 p. m. 3. 


rejentalnego, zeznanego 
dnia 40 września į 


Choroby skórne, wenerycz 
ne i niemoc płciowa. 


dr. S. £ewx0w.Ccz 


Konstantynowska 12 


Przyjmuje od 9—1 I od 6—8 w. 
dia pań od 5—6 po pot. 
0_IUU82—0 


or Sgian | Koncis 


Choroby nerwowe, 


Przyjmuje codziennie od 4—6 pp 
W niedziele i święta od 10—11 r 


Piotrkowska I21 m. 3 
(LI piętro pg 


Skóra 


dla szewców, całe skóry, boki 
karki, krzyże, tafelki I odpadki 
choiewy, przyszwy, sztukówki | fn 


| Detaliczna i prywatna sprzedaż. 


dvpasownne męskie zelówki od 
mk. Ib zn parę, dopasowane dam- 
skle zelówki od mk, 9 za parę, 


poteca Skład Nkór 
A. Golilstein, Lódź, 


Nowomiejska 10, w podwórzu 
sklep Je 9. 10224 — 1 


Pro. 6. Baumgarten 


Skwerowa 6 
udziela lekcji wyższej 


gry skrzypecwej. 


P.zyjmuje również począ- 
tkujących. 183-3 


Biuro M, KOKOTEK, 


Łódź, Piotrkowska X 88, 


redaguje podania do wszelkich 
urzędów i władz polskich, wy- 
konywa tłumaczenia, opracowu- 


je ustawy dia towarzystw | I t. d. 
729—1 


Orioszenia dronn, 


2 mus ospie- 

1, Wyfeżi | ża 0, 0 7: nick 

dać różne mebie, szafy, łóżka, 
materace, lustra, otomane, stól. 
krzesia. Piotrkowska 223, m. 3. 

L p. front. 500—10 


Resztki watollny 
0 cz ość! (czysto wetnlianu 
tkana wata) jak również różne 
resztki na damskie, męskie i 
dziecinne nbrania | okrycia, Bo- 
stony, szewioty, welury, jedwa- 
ble na bluzki. Różne wełniane 
resztki, cajgi, barehany i flane- 
je. Łódz, Widzewska 40, m. t0. 
front, Il p. na prawo, lo454- 20 


[å a9 czysto holenderskie, To- 
rebki z papie y „java“, 
Papier pakowy finlandzki I czę- 
stechowski. Cegleiniana 12, front 
866— 15 


Kedaktor i wydawca | WYRYTE WE ZCZKA YA WH WI ABY CYWA UL 7 Pienkiewicz. 


z siedzibą w Łodzi, | 


„(we oferty pod 


Nr. 144, 


stała między właścicielem firmy i jego żoną Lolą, z doma 
Urbach, wyłączność mająku i wspólność dorobku, 
pod numerem 1353 „A, Rosenthal“ z siedzibą w Łodzi, 


ml. Dzielna 14. 
dzi, 
miądzy właścicielem 


Właściciel, 


kupiec Jakób 
Wschodnia 74. Na mocy intercyzy ustaloną została, 
"firmy i jego żoną 


Rosenthal w Lo 


Chaja Surą z domu 


bBerowicz, wyłączność majątku i wspólność dorobku. 


pod numerem 1359 
Dzielna 10. 


„M. 
Właściciel, kupiec Majer Rubin Lewin w Łodzi, 
Wschodnia 74. Na mocy interecyzy ustaloną 


Lewin* z siedzibą w Łodzł, 


została między 


właścicielem firmy i jego żoną Golda, z domu Czlenow, wy* 
łączność majątki i wspólność dorobku, 
pod numere 1360 „Wol! Takuta" z siedzibą w Łodzi, 


Południowa 2. 
ludniowa 2. 


Właściciel Wolf Pukma, kupiec w Łodzi, Pæ 
Na mocy interevzy ustaloną zostuła miądzy wła- 


ścicielem firmy i jego żoną Rudą z domu Glazer wyłączność 


majątku i wspólność dorobku. 
pod numerem 1861 

w Łodzi, Dzielna 14. 

Klepkareczyk w Łodzi, 


„I. D. Klepkarczyk* z siodzibą 
Właścicie |, 
Wschodnia 76. 


handlujący Hersz Dawid 
Na mocy intercyzy 


ustaloną została między właścicielem firmy i jogą żoną Zło» 
tą-Chają, z domu Roseublat, wyłączność majątku i wspólność 


dorobku, 

pod nnmerem 1362 
dzi, al. Poludniowa 37. 
w Łodzi, Południowa 9. 
łą między właścicielem firmy 


aJ. Krakowski“ 
Właściciel, kupiec Tosvl Krakowski, 
Na mocy intercyzy ustaloną zosta- 


z siedzibą w Ło» 


i jego żoną Zełdą, z domu 


Weiss, wytge zność majątku i wspólność dorobku, 


"pod numerem 1363 
dzi, Piotrkowska 26. 
w Łodzi, Piotrkowska 26. 


Wiaść iciel, 
Na mocy intereyzy ustaloną zó» 


„Jacob Goldberg” z siedzibą w Ło» 


kupiec Jacob Goldberg, 


stała między właściciem firmy t jego żoną Ruchlą, z doma 


Wydział Rejestracyjny 
przy Królewsko-Polskim Sądzie Okręguwym. 


najtaniej można 
kupić w stolarni. 


B. B. Mebl: 


Orla 23. 614-135 
żonaty, uczciwy w 
człowiek śouala wieku; u- 


miejący czytać I pisné, poszuku- 
je posady wożnego lub innego 
odpowiedniego zajęcia. Baska- 
Praca” mprnsza 
się skladać w adminietr. „łosiu 
Polski. 611-3 


Ezani zki 1 wełniane dia dzieci 


dorustych, gini- 
kle i fantnzy fne md S-mlu marek, 
olech Bruno Rosenberg, Plotr- 
sowska 103. Dia pacujo any 


ustępstwo, 
różne mieszkal 


Do wyna'ecia nia, sktalające 


się z 3, 4-ch pokol z kuchnią z 
wykodami. Ul. Konstantynowska 
Ni 63. Informacji udziela randen, 
iront, H piętro, hob—o 


rf urządzenie 
Da sprzed na sklepowe du- 
żego rozmiaru. Zawadzka Na, 
wiadomość u stróża, 531—3 


do wynaj ea Kay 


wany, 


umebio- 
duży, 


frontowy, elektryczność, front, li | Al 


piętro, lewa strona, Rozwadow- 


Ska 0, 708—1 
zakład pierwszo- 


Fotograliczny Fzędny *w Łodzi, 


sprzedam zaraz z powodu wyjac 
zdu, Oferty w adm. „Gł. Po ski” 
sub „Zaklad futogr.*, 671-2 


na dla modystek, 10 100 cm 
rolinę szerok. pv 6 mk. Arsz. 
Piotrkowska 103, Bruno ltosen- 
berg. 187-10 


orki nowe do każilego uży tku: 
"Orxi do winn, piwa, wódki, 
medycyny, octu, flaszek Termus 
i różne szpundry do beczek oraz 
drzewo korkowe i odpniki — za- 
wsze na składach po.eca egzy- 
stujeca od roku 1879 fabryka 
korków M. Brylant, Łódź, Sre- 
dnia 8 (dawniej S.ednia 2). 421-2 


oika chce udzielać siar- 

tára Ti panience lekcji ję 
zyka polskiego, Oferty z poda- 
niein honorarjum proszę skladnć 
do „Głosu Posskiego* dia „U. M. 

69 —2 

do sprzetania od 

Lotnisko ZOdGiK, przy Alue 
Aleksandrowskiej, obok Kacha- 
nówki, 5 minut od przystanki 
tramwajowego. Około *, morgi 
gruntu, | dom murowany, I dre- 
wniany, Cena 55,000 mk. Bliższe 
szczegóły: Warszawa, Wspó.nAa oż, 


m, 4, Helena Wa żee: 
1 97-45 


do wynajęcia od sty- 
oae cznia, 2, 3, 5 pok. elek- 
tryczność, Konstanty nowską 5, 


"a czyc ela-kl  Pozeego, po 


szukuje satar- 
sza osoba na | — 8 godz. tygo- 
dniowo. QOlerty do adm. „Głosu 
Polskiego" dla „N. P, 200%, 

670—3 


dwa z osobnem we 
Pokoje ściem, umeblowane i 
elektr. ogwietleniem zaraz dia 
Inteiigentnych ohrześcjan do wy- 
najęcia. Główna 4l, m. 7, a ple 


tro, front. — 
Potó í | ameblowany s oświetle- 

0) niem do wynajecim: Le- 
wita, Piotrkowska 3,m.5, 509-4 


SE fai Mędrzycki prosi rodzinę 
a swoją p złożenie adresu 
na ul. Piocką 44. 609—2 


kawiarnia wydaje ko! 
Polska cje I obiady. yo bards 
niskiej cenie. Dla polskiego woje 
ska ustępstwo, Widzewska 90. 


-Biuro Naw 
Pi TWSZzorz” dn: czyciełskia | 
Adnmowiczowej, Piotrkowska 94 
poleca nauczycielkę języka frane 
saskiego | ansielskiego według 
metuily fonetycznej, ewent. ko 
re spondentkę w tych jezy kach z 
dyplomem Sorbonny „College 
uf Preceptors* w osie, 


Scilern, pierwszorzęe 

Fianing dne, do sprzedania — 

ul, Szkolna iż, m, 0—Jli piętra 
660—-5 


4, ewentualnie 3 por 
Poszuku. £ kujów z wygodami 
w sródmieściu, Olerty w am. 
sub. „Adam“, a 


s Stół CA 1 6 
NU zedzm: krzeseł, dwie szą- 
ty, komode machoniową 1 lustra, 


Wólczańska N 139, m.5, codzień 
od 3-5 od 3-5 pp. 140—4 


prawa udzielą lekoj 
NNT specjalność: polski 1 


taciną, Piutrkuwska Xe l6, m. ol 


Uniw. a t 
Studentka go przyjmuje iekoje, 
specj.: matematyka, fizyka i chee 
mja., Sienkiewicza :4, Iront i p 
na prawo, Od 3 do4-ej, 8.05 


3 /. długośel, po 17.50 
$ienn ki poleca Bruno Rosen= - 
verg, Piotrkowska 103, 635-10 


i z mieszkaniem $b bes 
Sulepy ilo wynajęcia od stye 
cznia, na początku ul. Konstan- 
ty nowsk. ej. Oferty w ndm. „Ulos 
su bolski* pod „Skiep*. 605—8 


at _(barock) pokój jadal- 
Ślylawy” Go ooo dad 
ny mahoniem, przedwojennej 
pierwszorzędnej robuty, kryty 
vbawo,ą skory; jasny dęvowy eles 
guneki przedpokój | maszyna. do 
szycia Singera, szifkowa, prawie 
nowa, okuzyjnie 7 sprzedaniąg 
Uaiejnn 36-0, m. 7 (iront. lif 
ud 1: do 5 203 — 
7-ej kiasy |-szej Wyższe, 
licz ñ Szkoły kenlnej Aak ane. 
je lekcji lub korepetycji, Wise 
domosć; Cegieiniuna Yl, in, 39, 
553—8 


1 lekeji w zakresie pros 
6 Udz, glam gramy szkól średnich, 
Specja'ność: matematyka, fizyka 
Ceny bardzo przystępne. Dzieina 
30, m. 27, od g. l i pół pok 


pół. 
Filja Towa 

Warszaw:ka sua Ubezpie 
czeń na życie „LiUrbaine* podi 
Je do pubi ieznej wiadomości, ż6 
polisa M 1 9226, wystawiona ne 
imię Naftalego Koltońskiegu, Zie 
gingla Zgubiona polisa uznana 
vędzie za nieważną, -jeżeli nie 
sędzie przeństawigna Towarzyć 
stwa „L'Urbaine* w ciągu 6 mie= 
slety "od daty ukazania Bię w 
druku po raz ostatni niniejsze 
go ogłoszenia. 716— 


kartę w glową z8 8 
Zgubiono RD ri 
ka Weick. _ 
kartę ZZSK na T 
Jqub 09 mię Juljana Podczee 
skie "go, Poiuńniowa 42. 


z knehnią | wszele 
4 i j pokoi kiemi wygolamt 
od zaraz, Południowa 12, u go- 
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